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Wiadomości krajowe.

Z  B e r l i n a ,  dnia 17. Czerwca.
J. Królewiczowską M. Xiąźę W i l h e l m  

(syn N. Pana) ,  przybył tu z Frankfor tu n. O., 
zaś

J. Królewiczowska Mość Xiąźę  K a r o l  
z  Wejrnaru.
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Wiadomości zagraniczne.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 8- Czerwca.

Legitymiści mający największy wpływ i obe­
znani z czynnościami swoich Komitetów cen ­
tralnych, utrzymują,  źe ich stronnictwo 40 wy­
borami rozporządzi.  Chociażbyśmy podanie 
to z jednej strony za przesadzone uważać 
chcieli, głoszą przecież,  źe Pan  Thiers  prze­
konał  się z zupełną pewnością z nadesłanych 
m u  przez władze municypa lne rapor tów,  iż 
15 kollegiów obiórczych legityrnistycznych 
kandydatów wybiorą. Stosownie do tych do­
niesień wnoszą, źe ogólna liczba zwolenników 
legity miczności , którzy w mającej być o tw o ­
rzonej  Izbie wystąpią, so do  wynosićbądzie.

Wieść  niesie,  źe legitymiści następującej ta­
ktyki trzymać się zamyślają. Po roztrząśnie- 
niu  ich pełnomocnictw stawią się w Izbie I 
przeciw przysiędze protestować będę ;  Pan 
Chateaubriand, kióry to wyborcom w St. Mało 
miał oświadczyć, spodziewa się bowiem, z in­
nymi  kandydatami tegoż stronnictwa, źe ich w 
temdeputowani republikańskiej opozycyi wspie­
rać będę.  Lecz ponieważ legitymiści, jak sły­
chać, bynajmniej o tern nie wątpią,  i i  i mimo 
pomocy z strony republikanów ustąpić będą 
musieli,  przeto zamierzają podobno,  aby przez 
Kollegia obiorcze jeszcze raz obrani  zostali. 
T y m  bowiem sposobem pragną wpływ swój 
powiększyć i co takiego zrządzić, coby ich pla­
n om  dopomogło.

W  prywatnym liście z Madrytu z d .  28 Maj* 
umieszczonym w jednym z tutejszych dz ien­
ników wyrażono: Rozeszła się tu pogłoska, iż 
w Ąranjueż rozruchy się wydarzyły,  w czasie 
których pospólstwo i żołnierze z gwardyi przy­
bocznej posła francuzkiego kamieniami rzucać 
mieli, i źe żołnierzy milicyi,  w zaburzeniu 
tern udział mających,  ujęto i do więzień ma ­
dryckich odprowadzono.  W.  całej tej powie­
ści nie ma najmniejszej prawdy;  spokojnośc 
ani na chwilę zakłóconą nie była. Tagus  wy­
stąpił z brzegów swoich i miasto zalał; most 
stoi pod wodą. Zapewnia ją ,  źe P a n  A u g u ­
styn Arguel lo nie przyjął ofiarowanego sobie



754

mie j s ca  R a d ź c y  w  Kró l ew sk i e j  R a d z i e  pań s t wa  
d la  H i s z p a n i i  i o b y d w ó c h  I n d y ó w .  G e n e r a ł  
Q u i r o g a  by ł  w t ych d n i a c h  w A r a n j u e z  i m ia ł  
s z czę śc i e  byc i a  p r z y p u s z c z o n y m  d o  u c a ł o w a ­
nia ręki  K ró lo w e j .  —  P r z e d  ki lku d n i a m i  da ło  
s i ę  w M a d r y c i e  u c z u ć  lekki e t r z ę s i e n i e  z i emi ,  
t rw a j ąc e  30 sevkund, —  U w a ż a n o ,  że  s ię z n a j ­
d u j ą  m ie j s ca  do s t a r cza j ące  z n a c z n e j  l i czby rni- 
l i cyi ,  po dczas  g d y  i n n e  l e d w o  n a  j e d e n  p l u t o n  
z d o b y ć  s i ę  mo g ą .  M i a s t o  M o r a t a ,  l e żą ce  5 mi l  
o d  M a d r y t u ,  j e d e n  ty lko  p l u t o n  u f o r m o w a ło  i 
u z b r o i ł o ,  i n i e  zda j e  s i ę  b y n a j m n i e j ,  ż eby  li­
c z b ę  t ę  zw iększyć  z a m y ś l a n o .  D r u g i e m u  b a ­
t a l i o no w i  t ut ej sze j  rni l icyi  miej sk i e j  o d d a n o  
z n o w u  b r o ń .  J .  K.  M.  I n f a n t  D o n  Seb as t i an  
p r z y b y ł  z  m a ł ż o n k ą  swo ją  do  M a d r y tu .  —  Z d a -  

■ j e  s ię ,  ż e  n i e p o r o z u m i e n i e ,  jakie  o d  n ie j ak iego 
c z a s u  m ię dz y  P a n a m i  T o r r e n o  i M a r t i n e z  d e  
l a  Ros a  pa now a ło ,  z a ł a t w i o n e  zos t a ło .  —  D o ­
n o s z ą  z K o r u n n y ,  ż e  do  t a m e c z n e g o  p o r t u  
w p ł y n ą ł  angi e l sk i  o k r j t  w o j e n n y ,  ma j ący  n a  
s w y m  p ok ł a dz i e  13000 ka r ab i nó w,  które  H r a b i a  
F lo r i d a  B la nc a  nades ł a ł  r z ą do w i  z A n g l i i  d la  
u z b r o j e n i a  rni l icyi  mie jskich .

Z  d n i a  10. C z e r w c a .
K o n s  t y  t u c y o n  i s t a  z a p e w n i a ,  ż e  o d w i e ­

d z i n y  H r ,  P o z z o  di  B o r g o  u K ró l a  o d  n i e j a ­
k i e g o  c za su  r zads ze rn i  s i ę  stały,

VV p i ś m i e  p r y w a t n e m  z B a y o n n e  z d ,  5 m.  
b'. c zy t a my :  „ G e n e r a ł  E s p a r t e r o  dow ied z i a wsz y  
*ię ,  Że w M a n a  500 p r z e z  S o p o l e n ę ,  I b a r r o l ę  i 
i n n y c h  h e r s z tó w  d o w o d z o n y c h  p o w s t ań có w  s i ę  
z g r o m a d z i ł o ,  n a p a d ł  n a  n i c h  w n o c y  z p u ł ­
k i e m  z G e r o n y  i % k o m p a n i a m i .  W o j s k o  K r ó ­
l o w e j  n i e  d a w a ło  ż a d n e g o  p a r d o n u .  P r e z e s  
J u n t y  i kanop ik  E z e i r a  zos t a l i  z ab i c i ,  m i ę d z y  
IO u j ę t y m i  zna jdu j e  sig także  j e d e n  p u łk o w n ik  
i  300 po w s t a ńc ó w  w y m o r d o w a n o ;  cała ko r r e -  
s p o n d e n c y a  p o w s t a ń c ó w  i kilka w o z ó w  p e ł ­
n y c h  s t ze lb  w p a d ł y  w r ęc e  K ry s t y n ó w .  Z d o ­
b y c z  tak s u t a ,  ż e  ż o ł n i e r z e  k i e s ze n i e  p e ł n e  
z ło t a  m a j ą ;  z a b r a n o  o r a z  m n ó s t w o  kon i ,  W  
w o j s k u  Kró low e j  b y ło  tylko 3 r a n i o n y c h .  Z u -  
m a l a c a r r e g u y  ob róc i ł  s i ę  z 7 ba t a l i o na m i  i w 
4 50  kon i  ku  Est e l l i .  M e r i n o  pokaza ł  s i ę  z h u ­
f c e m  s w o im  na  n o w o  w  p o b l i ż u  B u r g o s  i s p a ­
l i ł  kilka w o z ó w  p o c z to w y c h . "

Z  B a y o n n e  piszą  z  d.  ó  m .  b .s  „ B r y g a d y e r  
I r i a r t e  po ra z i ł  n a  g ł o w ę  p o ł ą c z o n y c h  pow s t ań  
c ó w  Biska j ski ch  p o d  w ioską  Co ind r i ą ;  ó o z n i c h  
l e g ł o  n a  p l acu ,  a m n ó s t w o  r a n i o n o ,  o d e b r a n o  
i m  także w je l e  w o z ó w ,  k o n i  i  a m u n i c y i .  S t r a t a  
K r y s t y n ó w  w y n o s i ł a  3. z a b i t y ch  i k i lku  r a n i o ­
n y c h ,  P o t y c z k a  ta  s t o c z o n ą  zo s t a ł a  d.  3 0  M aj a ,  
W c z o r a j  w e sz ło  o k o ł o  400 P e s e t e r ó w  i ka r a b i ­
n i e r ó w  d o  U r d a c b e ,  W o j s k o  K r ó l o w e j  o s a ­
d z i ł o  p o d o b n i e  E l i s o n d o .  Q u e s a d a  z k o l u m n ą  
gw o ją  zn a jd u j e  s i ę  w  do l i n i e  Bas t a n ,  J e d e n

Karo i l s l owsk i  ba t a l i on  s toi  w  L e s a c a ,  2 w  E -  
chała i okol ic ach ,  a Z u m a l a c a r r e g u y  s am  wUl -  
r a m a .  G łoszą  tez d u ż o  o  u t a r c zc e ,  k tór a  p o d  
O n a t e  m i ę d z y  Karol i s tarni  i wo j sk i em E l  P a ­
s t ora  zajść m i a ł a ;  s z c z e g u ł y  o n e j  do tyc hcz as  
n i e  z n a j o m e .  D z i e w i ę c i u  Ka ro l i s t ów ,  a m i ę ­
dzy  n i e m i  3 księży,  s p r o w a d z o n o  wc zo ra j  p o d  
m o c n ą  s t rażą  w o j sk ow ą  do mia s t a  n a s ze g o .  
P o n i e w a ż  rzę s i s t y  s ł y sz ano  o g i e ń  k a r a b i n o w y  
m i ę d z y  O g n e n d o  i L u g e n d o ,  wy prawi ł  Espac -  
t e ro  w te oko l i c e  j e d e n  ba ta l ion .  R o z u m i e j ą ,  
ż e  p o w s t ań cy  z  k o l u m n a m i  p r z e z  O l i v a r e z  % 
Kas tyl i i  p ro w a d z o n y m i  t a m że  s i ę  ścierali ,*1 

Z  d n i a  j i . C z e r w c a .
W e d l e  p i s m a  p ry w a t n e g o  z  B a y o n n e  z n a j ­

d u j ą  s i ę  p ow s t a ń c y  w N a w a r z e  i p r o w i n c y a c h  
Biskaj ski ch  w s t an i e  z u p e ł n e g o  r o z p r z ę ż e n i a ,  
a u r z ę d n i c y  ich n a  l ini i  c e lne j  m ie l i  j u ż  w  
F r a n c y i  s zukać  p r z y t u ł k u ,

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n i a  10. C ze rwca .

N a  p o s i e d z e n i u  wczo ra j s ze rn  I z b y  n iższej  
r o z b i e r a n o  w  o s o b n y m  w yd z i a l e  u c z y n i o n y  
o n e g o a j  p r z e z  L o r d a  S tua r t  w n io se k  i p o d a n y  
w  tej m i e r z e  ad re s  d o  r z ą d u  ,- w  k t ó r y m  l ćąoóo 
fu n t ,  szter l .  n a  wspa rc i e  p r z e b y w a j ą c y c h  w A n ­
gli i  P o l a k ó w  ż ą d a n o .

N i e k t ó r e  o s o b y  p r z y b y ł e  n a  o k r ęc i e  „ N a u -  
t i lu s“ , k tóry dn .  5,  m ,  b. z  L i z b o n y  o d p ł y n ą ł ,  
do  F a l m o u t h ,  p o w i a d a j ą ,  ż e  D o n  M i g u e l  
w  S in e s  n a  p ok ł a d z i e  o k rę t u  a n g i e l sk i eg o  
„ N i m r o d “ , o  i §  d z i a ł a c h ,  s zuk a ł  s c h r o n i e n i a  
w z a m i a r z e  u d a n i a  s i ę  n a ń  d o  p ań s t w a  a u r  
s t ryack i ego .

W  p ią t ek  w i e c z o r e m  d o n o s i ł  K u r y  e r  
w  n a d z w y c z a j n y m  n a k ł a d z i e ,  ż e  dn i a  5. ok rę t  
„ R o y a l  T a r “ z  P a n e m  M e n d i z a b a l  i P u ł k o ­
w n i k i e m  G a n d  n a  p o k ł a d z i e ,  z  P l y m o u t h  d o  
L i z b o n y  s i ę  puści ł  i ż e  w e d l e  pog ło sk i  D o n  
M i g u e l  n a  f r egac i e  k ró l ewsk ie j  „ Ś t a g “ , z a ś  
D o n  C a r l o s  n a  ok ręc i e  l i n io w y m  „D onega l**  
s ię  z n a j d u j ą ,  aby  by ć  p r z e w i e z o n y i n i  na  m o ­
r ze  Ś r ó d z i e m n e .

H i s z p a n i a .
2  M a d r y t u ,  d n i a  2. Cz e rw ca .

D o d a t e k  d o  dzi s i e j szej  g az e t y  n a d w o r n e j  
z a m y k a  co n a s t ę p u j e :  „ N o w i n y  dn .  31. Ma j a  
p r z e z  n a s  z w ia s t o w a n e  p o t w ie r d z i ł y  s i ę  j u ż  
n a jd o k ł a d n i e j .  R o z s t r z y g n i ę t e  w ię c  to  w a ż n e  
p y t a n i e  p o r t u g a l s k i e ,  m a j ą c e  tak ścisłą s t y ­
c z n o ś ć  z  u s p o k o j e n i e m  p ó ł w y s p u  p i r ene jsk i e -  
g o ,  W e d l e  d e p e s z  n a d e s z ł y c h  d o  M i n i s t r a  
w o j n y  od  N a c z e l n e g o  w o d z a  a rm i i  o b s e r w a ­
cy jn e j  p o d  dn .  29. i 30. M a j a ,  ma j ą  D o n  M i ­
g u e l  i D o n  C a r lo s  d n ,  30. u d a ć  s ię do  E v o r y ,  
a b y  p i e rwszy  z n i c h  w S i n e s ,  a  d rug i  w  A ld e a -  
Gal lega  r  r o d z i n a m i  s w e m i  i s ł u żb ą  p od  e sko r ­
tą n a  ok rę ty  wsi edl i .  W o j s k o  D o n  M i g u e l a
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pod warunkami ogłoszonej przez J. Cesarską 
M ość X ięeia Braganza arnnestyi,  ma wrócić 
do siedzib swoich. Stronnicy D o n  Carlosa, 
znajdujący się u n iego w E v o r a , mają być 
w głąb Portugalii zaprow adzeni, aby się tam 
doczekać postanowień, mających być przez 
rząd hiszpański względem nich poczyn ionych .  
Miasta przez wojsko hiszpańskie b lokowane:  
E lv a s ,  C am po-M ajor i A u gu ela  już były na 
schyłku i zawiązywały układy dotyczące się  
ich poddania. Wojsko hiszpańskie odznaczało  
s ię ,  jak zaw sze ,  tak i tą razą w Portugalii w y ­
trwałością, męstwem i karnością, przeto też 
X iąźę  Tercejra w odezw ie  swojej do Generała  
E o d il  sprawiedliwe mu składa dzięki.

O to  treść dotyczących się D on  Miguela wa­
ru n ków , podanych w uchwalonej przez D o n  
Pedra dnia 26. Maja kapitulacyi: „ S e n h o r  
D o n  Miguel pobierać będzie pensyi rocznej 
60 Contos de Reis ( 580,000 zł. polsk.)  ze  
względu na jego wysoką rangę i wolno mu  
rozrządzać polubownie majątkiem prywatnym  
pod tym warunkiem , jeśli klejnoty i in ne  ko­
ronie albo prywatnym należące się przedmioty  
wyda, —  Senhor D on  M iguel dnia 31, Maja 
z  Evory wyjechawszy, wsiądzie na okręt j e ­
d n ego  z 4 wedle traktatu z dnia 22. Kwietnia  
sprzymierzonych mocarstw. —  W sp om n ion y  
Senhor D o n  M iguel zobowiązuje s ię ,  opuścić  
Portugalią w ciągu 14 dni i przyrzeka, że n i ­
gdy ani w Portugalii,  ani Hiszpanii noga jego  
n ie  postanie, i źe w ogó ln ośc i  w sprawy tych  
krajów mieszać się n ie  będ zie ,  w przeciwnym  
razie traci swoję pensyą, —  Sztab generalny  
Senhora Miguela wyda natychmiast do w szy­
stkich miast, twierdz i w ładz, uznających je­
szcze powagę rządów jego ,  stosowne rozkazy,  
żeby się n iezw łocznie  rządom Królowej D o n ­
ny Maryi I I .  poddały."

S z  w a j  c a r y  a.
Z  B e r n u ,  dnia 7. Czerwca.

W e d le  gazet miasta naszego obecn ie  już  
wszyscy Polacy, 7 tylko wyjąwszy, z kantonu  
wyjechali,  a nawet i owi 7 dzisiaj po paszporta 
się  zgłosili. P odobnie  uspokajają się coraz 
bardziej nasze stosunki zewnętrzne. W c h o ­
d zono ostatniemi czasy w układy nietylko  
z  Posłem francuzkim, lecz też z austryackim,
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Rozmaite wiadomości
P .  J, Lowenthal w ytłóm aęzył w Tryjeście  

bardzo gładko i wiernie na język n iem iecki  
znaną powszechnie piosnkę naszego Karpiń­
sk iego: „ O  wiośnie do Justyny" i  um ieścił  
w N rze 87* dzień, w iedeń ,:  Theattr-Zeitung,

Znany i u nas w P ozn an iu  Jpngleur R a p o  
został d. 5. Czerwca r. b. w Roterdamie przez  
spadnięcie kuli żelaznej tak skaleczony, że  
w kilka godzin potem skonał.

Znany Biskup Katolicki w Charleston, w Ir- 
landyi,  Doktor E n g la n d ,  m ianow any został 
przez Ojca Sw. Kardynałem. Pierwszy to jest 
Irlandczyk który dostąpił tego zaszczytu. Dr,  
England słynie z  cnot chrześciańskich i kazal- 
nej wymowy.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Nad pozostałością zmarłego Proboszcza  

Marcina Hantusza proces spadkowo - likwida­
cyjny otworzony być ma. Term in  do zg ło ­
szenia się  sukcessorów n iezn ajom ych ,  do ich  
legitymacyi i podania pretensyi wyznaczony,  
przypada na

d 2 i e ń  6. S t y c z n i a  1 8 3 5 . 
zrana o godzinie 10. przed południem  w Izb ie  
stron tutejszego Sądu Ziem iańskiego przed  
W n y m  Konsyliarzem Bonstedt.

N iew iadom ych  sukcessorów wzywa przeto  
S ąd , aby się  na terminie tym stawili,  gdyż  
w przeciwnym razie massa po zaspokojeniu  
wierzycieli fiskusowi jako massa bez właściciela 
przysądzoną będzie.

Pozn ań ,  dnia 10. L u tego  1834.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W .  — -------
Kaucya byłego  Exekutora przy tutejszym  

Sądzie Ziem iańskim , K a r o l a  H e n r y k a  
W e r n e r ,  składająca się z 200 T a l , ,  które 
w księdze hypotecznej gruntu Karolowi H e n ­
rykowi i L u iz ie  małżonkom  W erner należą-  
c e g o ,  w mieście Sam oczynie pod liczbą 6. le­
ż ą c eg o ,  w Rubryce I I I .  N rze 1- z m ocy roz­
porządzenia z  d. a t .  Czerwca 1831. r, zahypo-  
tekowane są ,  ma być wymazaną.

W zywają się przeto wszyscy, którzy do kau- 
cyi wspomnionej z czasu urzędowania E x e ­
kutora W erner pretensye mieć sądzą, niniej-  
szem , aby się  w  terminie na

d z i e ń  2. W r z e ś n i a  r. b, 
o godzinie 10. zrana przed Deputow anym  na­
szym Referendaryuszem Grosser w yznaczo­
nym  w Izbie naszej instrukcyjnej stawili,  pre­
tensye swoje podali i udowodnili,  inaczej ż ta- 
kowem i do kaucyi wspom nionej prekludowani 
zostaną i wymazanie onejże nastąpi,

Poznań, dnia 28- Kwietnia 1834.
K ról. Pruski Sąd Ziem iański.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y J N * .  
Dobra szlacheckie K o c h ł o w  w  powiecie  

Schildbergskim (Ostrzeszowskim) które na tal. 
32217 sgr. 23 fen, 8 |  ocenione zostały na wnio­
sek jednego wierzyciela najwięcej dającemu



s p r z e d a n e  być  ma j ą .  K o ń c e m  sub has f acy i  t e r m i n  
na  d z i e ń  20 G r u d n i a  r. b.  

o  g o d z i n i e  10 p r z e d  W .  Sę dz i ą  S t r em pe l ,  w  
i zb i e  na sze j  i n s t ruk cy j ne j  w y z n a c z o n y m  zos t ał .  
C h ę ć  k u p n a  m a j ą c y c h  d o  t e r m i n u  t ego  za p o -  
z y w a m y ,  z n a d m i e n i e n i e m ,  iż t axa ,  n a j n o w s z y  
wyk az  h y p o t e c z n y  i w a ru n k i  k u p n a  w regi st ra-  
t u r z e  na sze j  p r z e j r z a n e  b yć  m o g ą .

O  t e r m i n i e  t a k o w y m  z a w ia d o m ia j ą  s ię o r az
а )  U r .  K a ro l  Z e r b o n i  di  S p o s e t t i ,  właściciel  

d ó b r  t ychże ,
б)  U r .  Mar t a  z a m ę ż n a  Ko lczye ka  K ap i t an o w a

dla k tór e j  tal,  4000  n a  d o b r a c h  t y ch  są  i n ­
t a b u l o w a n e .

K r o t o s z y n ,  dn i a  9.  C z e r w c a  1834.
_______ K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

W  Y U Z I  K R Z A  W I E  JN 1 E  D Ó B R .
N ie d a l e k o  Ko śc i ana  p o ł o ż o n e  d o b r a  s z l a che ­

ck i e  O b o r z y s k o  o d  S. J a n a  1834 aż  d o  t e g o ż  
c z a s u  1837 n a jw ięc e j  d a j ą c e m u  p u b l i c z n i e  
w y d z i e r ż a w i o n e  być  ma j ą .

O c h o t ę  p o d j ę c i a  d z i e r ż a w y  m a j ąc y ch  z a p o -  
z y w a m y  n a  t e r m i n  w ty m  ce l u  na  

d z i e ń  12.  L i p c a  r. b .  
z r a n a  o g o d z i n i e  10 p r z e d  D e l e g o w a n y m  J W .  
H r a b i ą  P o s a d o w s k i m  Sę d z i ą  Z i e m i a ń s k i m  w  
n a s z e m  p o m i e s z k a n i u  s ą d o w e m  w y z n a c z o n y m  
z  tern n a d m i e n i e n i e m ,  iż s p e c y a l n e  w a ru n k i  
W nas ze j  R eg i s t r a t u r z e  są  d o  p r z e j r z e n i a .

W s c h o w a ,  o n i a  12. C z e r w c a  1834*
K  r  ó l e w s k o - P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

A u k c y a  x  i q . ż e k .
D n i a  26 m.  b. i d n i  n a s t ę p n y c h  zaws ze  po  

p o ł u d n i u  o d  g o d z i n y  1  s p r z ed a w ać  b ę d ę  d r o g ą  
p u b l i c z n e j  l i cy t acy i  w b ib l i o t ece  J W .  H r a b i e ­
g o  R a c z y ń s k i e g o  w P o z n a n i u  p r z y  p l acu  W i l -  
h e l m o w s k i m  z n a c z n ą  l i c zbę  x iążek w n i e m i e c ­
k i m ,  ł a c i ń sk im ,  f r ancuzk i rn ,  ang i e l sk i m  i w ł o ­
s k i m  j ę zyk u .  K a t a lo g  m o ż e  c o d z i e n n i e  od  g o ­
d z i n y  5 d o y  w i e c z o r n e j  w w s p o m n i o n e j  b i ­
b l i o t ece  być  p r z e j r z a n y ,

P o z n a ń ,  d n i a  19. C z e rw c a  1834 - 
C  a s t n  e r,

Kró l  K o m m i s s a r z  aukcy jny .
O B W I E S Z C Z E N I E ?

P o m i ę d z y  p o d p i s a n y m  a W y m  S tan i s ł a ­
w e m  Sa w iń sk im  s t aną ł  n a  d n i u  9. C z e r w c a  
2828-  u k ł a d  p r z e d  N o t a r y u s z e m ,  t e n  uk ł ad  
2n a j d u j e  s i ę  t e r a z  w  r ę k u  W g o  A n t o n i e g o  
S a w iń s k i e g o ,  k tó r y  s i ę  w y s ł o w i ł ,  i ż  g o  sp r z e -  
d a ć  chce .  P r z e s t r z e g a m  k aż d e g o ,  a by  w z m i a n ­
k o w a n e g o  u k ł a d u  n i e  n a b y w a ł ,  gd yż  ja g o  
z  n i e d o t r z y m a n y c h  w a r u n k ó w  n i e w a ż n y m  
og ł a s za m .

B r u d z e w o ,  d n i a  16. C ze rw ca  1834*
J a n  K o k c z y ń s k i ,  D z i e d z i c  B ru dz ew a .

O d  S,  J a n a  jest  u m n i e  d o  w y p u sz cz en i a  n a  
rok  j e d e n  p o m i e s z k a n i e ,  skł adające  s i ę  z i zby,  
a l k i erza ,  k u c h n i  n a  d r u g i e m  p i ę t r zę  w raz  z p i ­
w n i c ą ;  i i zba  na  d o l e ,  o b y d w a  loka l e  w t ylne j  
k a m i e n i c y ;  także  pok ó j  z  a l k i e r ze m n a  p i er -  
wszern  p i ę t r z e  n a  p r z o d k u ,  p o d c z a s  t r an sakcy i  
S.  J a ń s k i c h .

K a r o l  W i l h e l m  P u s c h ,  
w r y n k u  N r  55

D o n i e s i e n i e .  —  N a  ul i cy  ga rbar sk i e j  p od  
N o .  417 n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  jes t  p o m i e s z k a ­
n i e  o d  S. J a n a  r. b.  d o  w yn a j ęc i a ,  z awie r a j ące  
w  so b i e  pokó j  z a lk i e r zem,  t y l n ą  i zbę ,  k u c h n i ą  
i n a  d r u g i e m  p i ę t r ze  zn a jd u j ą cą  s ię i z b ę  z 2 m a  
k o m ó r k a m i ,  s k l e p ,  d r ze w n i k ,  w o z o w n i ą  i staj­
n i ą  n a  t rzy kon i e .

150 s z tuk  c z t e ro  i p i ę c i o l e t n i e  d o b r z e  spa-  
s z o n y c h  s k o p ó w  m a m  n a  sp r z ed aż .  K u p c y  r a ­
czą  d o  E k o n o m a  N a n k i e w i c z a  ad re s sować .

G n u s z y n  p o d  P n i e w a m i ,  d .  16 Cze rw ca  1834;
H  e r s e .

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  
___________ n i p i e n i ę d z y .

Dnia i  7 . Czerwca 1 8 3 4 . Papiera­
mi

Gotowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po 'po
99J 98J

Obligi bankowe a i  do włącznie
lit. H. . . . . . . _ _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w ne . . . . . . _ ' 10»

Listy zastawne W , Xigstwa
Poznańskiego. . , , _ 102 ś

W schodmo-Pruskie . .  . ■ 100
Szląskie . .  . . . . . — 105J

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .
D n ia  12, C zerw ca  1834.

L ą d e m :  Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica . .  —  —  —  i —  —  _ _
Z y to  . . .  1 1 3  .  i  _  —
Jęczmień wielki  —  22 6 -  ■— i g  9
Jęczmień ma ły  —- —  —  -  —.____  __
Owies  . . .  — 2 1  3  ■- — 2 0 - __

W o d ą :  Tal. śgr. fen. Tal. śgr. fen.
Pszenica (biała)  1 22 6 t  1 17 6
Z y to  . . * .  1 3  g -  t  —  —
Jęczmień wielki  —  25 —  -  —  23 9
J ę c z m i e ń  ma ły  —  —- —  .    —  __
Owies  . . .  — 2 0  — - — 1 8  9
Groch . . .  1 15 — _ x 7 6
Kopa s ł omy  . 9 5  -  6 25 —
Cetnar  siana .  i  5 ~  -  —  20 —


